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Najukochańszy  Franciszku,  dziękuję  za
przykład  wszechczasów,  za  przykład
wierzącego  mężczyzny,  który  jak  bardzo
przypomina  osobę  starszą,  męża  kochanej
babci,  który  przemawia  do  odwiedzających
go  dzieci,  który  służy  przykładem  tego,  że
nasi  dziadkowie  również  mogliby
komunikować  się  z  kochanymi  wierzącymi
dziećmi  w  formule  listów,  przesłań,
przemówień,  wystąpień  adresowanych
bezpośrednio  do  dzieci,  którym  zawsze
wierzące  osoby  błogosławią.  Dziękuję  za
służenie  przykladem  wierzącego  rodzica,
rodzica, który zawsze jest odwiedzany, jak nie



w czasie  fizycznej  wizyty  to  przez internet.
Piszę, to aby zwrócić nam szczególną uwagę,
na  to  jak  bardzo  można  zaimponować
wierzącej mamie, która nie udaje kogoś kim
jeszcze nie jest, ale która  z radością przyjmie
przesłanie  własnego  przyszłego  męża  do
dzieci, które ona urodziła. Dziękuję kochany
Franciszku  za  ratowanie  świata  przed  jego
końcem, przed mężczyznami, którzy niegodni
są  mówienia   o  sobie  człowiek.  Dlatego
kochani poślubieni niewiastom mężowie, ale
również  osoby  duchowne  nie  lękajcie  się
proszę  brać  przykładu  z  Franciszka,  nie
lękajcie  się  proszę  uczynić  własnego życia
życiem wierzących mężczyzn, życiem, które
błogosławi  mamom  oraz  mam  potomstwu,
życiem, które staje się wyznaniem miłości do
Ducha Świętego nikogo innego jak kolejnych
papierzy,  tym  razem  poślubionych
niewiastom,  kochanym  mamom  wierzących
mężów. Ależ po to powstał Rzymskokatolicki
Kościół  abyśmy  nie  przegapili  jedynej
możliwej  szansy na modlitwę, na miłość na
radość  wierzącego  potomstwa  oraz  mamy



kochanych  dzieci.  Zdarza  się  jednak,  że  w
dwóch rodzinach  połączonych  sakramentem
świętym  małżeństwa  nie  ma  do  końca
wierzących osób, każda osoba odrzuca wiarę
przestają  istnieć  niewierzące  rodziny,  nie
mają  one  po  co  istnieć,  ponieważ  nie
odnalazły  one  potrzeby  przyjęcia  Ducha
Świętego,  wolały  Ducha  Świętego  zabijać,
wolały  one  komunikować  inny  przykład,
wolały  one  komunikować  antyprzykład,
wolały  one  zabijać  niewiasty  oraz  niewiast
potomstwo,  wolały  one  nakłaniać  swoich
bliźnich  do czynienia  tego samego.  Dlatego
nadchodzi  czas  piekła  nieskończonego   już
nawet nadszedł czas, który przyćmi wszystkie
wojny.  Do  piekła  nieskończonego  zostaną
zaproszeni  wszyscy  zabójcy  wierzących
kobiet  wierzących  mężczyzn,  wierzących
dzieci. Dla nich nie ma przebaczenia, dla nich
piekło zostało przygotowane, ale czy w piekle
będą  radować  się  skoro  Duch  Święty  jest
radością?  Oczywiście,  że  piekło  na  zawsze
przemieni te osoby w  kamienne głazy, które
wypełnią  Watykan.  Nie  bądźmy  Watykanu



kamiennymi  głazami.  Kiedyś  Italia  była
imperium  piekła  dzisiaj  marzenia  o  piekle
zostają  spełniane  względem  piekła
wyznawców  na  całym  świecie  nie  tylko  w
Italii.  Lepiej  jednak   będąc  uczestnikami
życia  niewiast  piekła   nie  wyznawać,  lepiej
nawrócić się, lepiej przyjąć Ducha Świętego
milość  do  dzieci,  lepiej  odkryć
Rzymskokatolicki  Kościół,w  którym   Duch
Święty udziela wszelkich błogosławieńsw, tzn
słowa  bożego  odkupienia  grzechu  braku
miłości  do  wierzących  kobiet.  W  obronie
wierzących kobiet powstał Rzymskokatolicki
Kościół, lepiej aby nie pełnił on żadnej innej
roli.  Ktoś przecież mógłby zapytać  co,  lub
kto jest  spełnieniem kobiet  na tym świecie?
Czy  pożegnanie  wierzącej  kobiety,  dziecka
mogłoby  być  przez  kogokolwiek  na  tym
świecie  do  zaakceptowania?  Niektórzy
wyłącznie  żegnaniem  wierzących  dzieci,
kochanych niewiast  zajmują się,  gdy Ducha
Świętego  dary  wiary  odrzucają,  gdy  nie
pragną  wierzących  kobiet  kochać,  gdy
zaniechana  Modlitwa  Komunii  Świętej  nie



prowadzi  do  narodzin  pocałunku  Bożego
Narodzenia,  pocałunku narodzin małżeństwa
wierzących  dzieci.  Ale  odwagi  skoro
Rzymskokatolicki  Kościół  jest  źródłem
istnienia  nas  wszystkich  to  przecież  nie
powinniśmy  Rzymskokatolickiego  Kościoła
codziennie omijać,  ponieważ nie jest  on jak
śmietnik do, którego  niejeden z nas prawie
codziennie wchodzi, do którego nawet należy.
Skoro  już  wiemy,  że  miłość  do  wierzących
kobiet,  w  szczególności  miłość  do  jedynej
wierzącej  małżonki  jest  celem  naszego
istnienia, nie powinniśmy tego celu zamieniać
na  kierowanie samochodem, oglądanie  walk
bokserskich,   na  łamanie  dzieci  pracą,
czynnościami  przemocy,  kłamstwem,
wyznawanym  przez  siebie  ludobójstwem,
hazardem,   odkrywaniem  nowych  planet.
Skoro już  to  wiemy,  to  zapewne wiemy,  że
każda cząstka, każdy moment radości mamy,
która  urodziła  dzieci  nie  jest  związany  z
rozwijaniem  gospodarki   wymiany  węgla
kamiennego  na  zboże,  bądź  handlu
narodzonym  przez  kochane  mamy



potomstwem,  bądź gospodarki  zabójstw  na
zlecenie.  Skoro  każda  cząska  radości
kochanych  mam  musi  być  rzeczywistością
pozwólmy  kochanym  mamom  spełnić
marzenia o modlitwie, o pielgrzymowaniu, o
odpoczynku  w  miejscach  błogosławiących
kochanych  mam  miłości.  Czy   tymi
miejscami są targowiska? Z  pewnością nie.
Czy  tymi  miejscami  są   Politechniki?
Również  nie.   Czy  tymi  miejscami  są
osiedlowe  samochodowe  parkingi,  garaże
przeniesione  do  domostw  kochanych  mam
stacje  benzynowe?  Również  nie.  Czy  tymi
miejscami  są  kamienne  serca  niewierzących
mężów,  również nie.  Zatem tymi miejscami
są  domostwa,  ogrody,  świątynie  wierzących
mężów, mężów, którzy przyjęli dar Modlitwy
Komunii  Świętej,  po  tym  jak  samodzielnie
razem  z  pooślubionymi  sobie  jedynymi
niewiastami  zrealizowali rachunek sumienia,
następnie przystąpili do  uroczystej spowiedzi
świętej, aby przemienić swoje życie na wiarę,
śmierć na świętość, grób na radość, ciszę na
słowo  boże,  niewolę  na  miłość,  której  nie



należy  zapraszać  na  wyspisko  ludzkich
kłamstw.  O to  anioł  pański  zaprasza jedyną
kochaną  Marię  do  Rzymskokatolickiego
Kościoła Mszy Świętej Modlitwy. Czyniąc to
zaprasza  wszystkie   kochane  niewiasty,
jedyne  dzieci  do  Rzymskokatolickiego
Kościła Mszy Świetej Modlitwy. Czyni to po
to, aby każda niewiasta na tym świecie mogła
przyjąć Ducha Świeego miłość do dzieci, aby
mogła dowiedzieć się kim jest  Duch Święty,
że  wierzącej  niewiasty  jedynego  dziecka
miłość  do  Ducha  Świętego  pokonuje  cały
wszechświat.  Dlatego  proszę  mężczyzn  o
niezabranianie  kobietom  przyjęcia
zaproszenia,  o  niezabranianie  kobietom
modlenia  się,  świętowania  modlitwy,
całowania wierzących, modlących się mężów,
przyjmowania  daru  słowa  bożego,
świętowania  Rzymskokatolickiego  Kościoła
Dnia  Świętego  Niedziela,  nie  świętowania
domu  rzezi  Auschwitz  Birkenau.  Dlatego
dopiero,  gdy  chrześcijaństwo  jest  miłością
kobiety,  mężczyzna chrześcijanin  ma szasnę
na  miłość  wierzącej  kobiety,  chrześcijanki.



Tą  jedyną  prawdziwą  miłość  przed
Rzymskokatolickiego  Kościoła  ołtarzem
nowożeńcy  zawsze  sobie  ślubują,  nosi  ona
imię  Jezus,  nie  ma  ona  wiele  wspólnego  z
przepychem  najnowszych  modeli  pojazdów
osobowych,  z  kontem  bankowym,  z
mieszkaniem  wyłożonym  bursztynem,  z
słodyczami  od  jubilera,  ale  zawsze  dotyczy
ślubujących  sobie  miłość  dzieci,  ponieważ
jest ona Ducha Świętego miłością do dzieci, a
przecież jedno dziecko ma drugie przed sobą i
lepiej,  aby  każde  wiedziało  co  czyni
względem  drugiej  osoby  modlitwy,  wiary,
miłości,  lepiej,  aby  wyborem  dwóch  osób
była  osobista  modlitwa,  która  uczyni  oboje
jednym, całym, niepodzielnym małżeństwem
jak  jednym  całym  niepodzielnym
Rzymskokatolickim Kościołem jest świątynia
narodzin  małżeństw  Ducha  Świętego
królestwa, w niej imię Jezus króluje, jest ona
chrześcijaństwem.  Aż  chce  się  żyć  w
małżeństwie  w,  którym  słowo  boże  czyni
kobietę  najpiękniejszą  chrześcijanina
chrześcijanką,  w  którym  słowo  boże  czyni



mężczyznę   najbardziej  kochającym
chrześcijankę  chrześcijaninem,  w  którym
dzieci są małżeństwa radością, największym z
możliwych  błogosławieństw.  Wszystkiego
najlepszego  każdemu  sakramentalnemu
związkowi  małżeńskiemu  życzę.  Proszę  nie
lękajcie  się  codziennie  na  pełen  etat
zajmować  się  wiarą,  której  nic  nie  może
człowiekowi zastąpić. Proszę nie lękajcie się
docenić  Rzymskokatolicki  Kościół  lokalnej
oraz watykańskiej parafii, proszę nie lękajcie
się  zrealizować  własnych  marzeń  za  nim
własnym dzieciom przekazalibyście polecenie
własnych  marzeń  realizacji.  Franciszku,
wszystkiego najlepszego Tobie życzę, proszę
dużo odpoczywaj, ponieważ nadszedł czas na
przyjęcie  przekazanego  nam  przez  Ciebie
daru osobistej  wolności  do przyjęcia  Ducha
Świętego  woli,  którą  jest  modlitwa,  wiara,
miłość, a której drogą wypełnienia jest słowo
boże.  Wszystkiego  najlepszego  Tobie  oraz
Twojej  przyszłej  małżonce,  oraz  dzieciom
życzę. Jesteś bardzo dobrze przygotowany do
nowej drogi życia, a jeżeli ktokolwiek miałby



do  Ciebie  jakieś  pytania  zawsze  może  w
Rzymskokatolickim  Kościele  przyjąć  wiarę,
następnie  może  przeczytać  watykańskie
przesłanie  skierowane  do  wszystkich  dzieci
na świecie, nie tylko do wybranych, ale bez
wierzących rodziców dzieci. Jednym słowem
ten  przypominający  papirus  komputer
wywarł na wszystkich przeogromne wrażenie,
ponieważ  pozwala  on  komunikować  się  w
sposób  wolny  od  odgórnie  narzuconych
formuł, pozwala on rodzicom uczestniczyć w
życiu rodziny bez niszczenia wiary własnego
potomstwa,  pozwala  on  zaprosić  kochane
dzieci do przyjęcia wiary nie karać dzieci za
nieprzyjęcie wiary. Na samym końcu proszę o
odróżnianie prywatnych dociekań, prywatnej
edukacji  od  Rzymskokatolickiego  Kościoła,
który  powstał  dzięki  Marii,  Duchowi
Świętemu,  Józefowi,  Jezusowi,  apostołom
oraz kachanym mamom, które dzieci na świat
zaprosiły,  a,  który  nie  powinien  stać  się
powodem  jedynych  mam  smutku,  braku
wesela  modlitwy  komunii  świętej.
Wszystkiego najlepszego.  
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